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RZEMIOSŁ W NIEMCZECH

R ozpoczynam y w n in ie jszym  num erze „B iuletynu" 
d ru k  k ró tk ich  momografij poszczególnych . rzemiosł, 
zaw ierających  m. im..:

1) p rzyk ładow e wym ienienie. robót i czynności 
w chodzących w zakres danej gałęzi rzem iosła z u- 
wzglę,dnieniem możliwości rozw ojow ych i w arunków  
gospodarczych;

2) ch a rak te ry s ty k ę  poszczególnych gałęzi rzem io­
sła pod w zględem  ich znaczenia kulturalnego ';

3) przykładow e w ym ienienie cech psychofizycznych 
,(duchowych i cielesnych), w ym aganych w danym  za­
wodzie i przeszkód, uiniemiożliiwilających jego w ybór,

4) uw agi oo dio w arunków  kształcen ia i „szezeblo- 
wainia" zawodowego1.

Zebrane m ateirjały pochodzą w znacznej m ierze 
z lite ra tu ry  naukow ej niem ieckiej. W obec podobnej 
s tru k tu ry  rzem iosła w Polsce i w Niemczech, oiraz 
zbliżonych w arunków  żydia w obu sąsiadu jących  k ra ­
jach , sądzim y, że zeb ran ie  tych m uterja łów  i oddanie 
ich do uży tku  czy te ln ika polskiego p rzyczyn i się do 
w yśw ietlen ia  w ielu  dotychczas n ieusta lonych  poglą­
dów i; p rzynieść może, znaczną koirzyść rzem iosłu pol­
skiemu.

SZEWSTWO I CHOLEWKARSTWO*'

Rzem iosło szew skie należy  do n a js ta rszy ch  zawo­
dów, ponieważ od na jdaw nie jszych  czasów człowiek 
zawsize zm uszony by ł chronić swe nogi od uszkodze­
nia i w pływ ów  atm osferycznych i zawsize p rag n ą ł 
ozdabiać sw oje ciało.

Rzemiosło, szew skie w y tw arza  wszelkiego r o d z a ­

ju  obuwie zarówno na codzienne potrzeby, ja k  i do 
uży tku  spiecjalnięgo, (do koininej jazdy , do, pracy , dla 
turystów , obuwie oirtopedyczńe i t. p j .

W  zw ią zk u . z oigólnami zm ianam i w dziedzinie. u- 
b io ru  w czubach pow ojennych, obuw ie stało, się a,rty-

*) Wed 1 ng a r ty k u łu  R. A lbreclit i „D er Schuhma-. 
ch,e:r“, Berufsraitgiefodr „Was, aoll ich wen den ?“ oraz 
„Das dautscbe Hand.wark. G eoeralberich t".

kułem  mody. Szczególnie w zakresie  obuw ia dam ­
skiego zm niejszyło się zain teresow anie trw ałością o- 
buw ią, a p u n k t ciężkości w ym agań k lienteli, naw et 
w iejsk ie j, przeniósł się na estetyczny  i m odny w ygląd. 
F ab ryk i obuwia, k tó re  przystosow ały  ‘się do, tych w y­
magań, i  robią obuw ie estetyczne, tan ie  i w lepszym  
niż p rzed  wojiną gatunku,, odebrały  rzem iosłu szew­
skiem u przew aża jącą  część k lie n te li/

Pod względem  gospodarczym  przem ysł obuw niczy 
stanow i je,den z w ażniejszych działów  wytwórczości.

W obec silnie w zrasta jące j k o n k u ren c ji obuw ia fa­
b rycznego ograniczył się znacznie zbyt obuw ia „na 
m iarę". G dy ogólna p ro d u k cja  obuw ia ulicznego w y­
nosi w Niemczech *) - w edług danych  z r. 1927 — oko­
ło 85 milionów par, — zaiklady rzem ieślnicze w y tw arza­
ją  zaledw ie od 4 do 5 milionów p ar obuw ia skórza- 
tteg'0, i około- 5 miliomów p ar tan ich  pantofli, d rew nia­
nych rocznie.,

, W /w iększych miastach. is tn ie ją  specja lne  -p racow ­
n ie obuw ia „na miairę" w ytw arza jąc?  głów nie obuwie 
luksusowe, oiraiz. różne rodza je  obuw ia specjalnego. 
Po W ojnie pow stało w  Niemiazecłi przeszło, 1200 p r a ­
cow ni obuwia, ortopedycznego. W p rzew aża jące j w ięk­
szości .rzem ieślniczych pracow ni szewskich obok w yro­
b u .o b u w ia  prow adzony je s t dział repairacyjtny.

K onkurencję, „w. tym  dziale robią rzem iosłu  szew­
skiem u oddziały repu racy jne  w sk lepach  z gotowym 
obuwiem oraz całkow icie zm echanizow ane zakłady 
rep a rac ji obuw ia (t. z>y. „Schinellbesioihlanstalten").

Rzem iosło szew,skję w Niem czech**) obejm uję , w e­
dług statystyki, z 1930 roku, 147377 zakładów, k tó re  
za trudn ia ły  38805 czeladników, i 53688 term inatorów . 
82% zakładów .pracu ję bez żadnej pomocy,, w 14% za­
kładów  by ło  pio 1 czeladniku, w 5.2% -  od 2 do 3 cze­
ladników , w 0.4% — od 4 do 5, w 0,2% — od 6 do 10, 
w 0,1% od 11 do 20 czeladników . 30 w ielk ich  p rzedsię­
b iorstw  za trudn iało  pow yżej 50 czeladników .

O gółem  w w szystkich zakładach szieiwskiph było 
6762 m otorów o. łącznej sile 10584 K. M.

W fabrykach  obuw ia do w ykonyw ania w szelkich 
poszczególnych czynności służą m aszyny, obsługiw ane

*) „Das deutische Haindwerk" tom. III. str. 249. d 259.
**) „Diais dentseihe Handweirk. G ańera lbarich t". Tom

I. R. 1930 (str. 162—163).



przez przyuczonych  robotników . Liczba zatiudinio- 
nych w  fab rykach  ohuwi-a szewców w ykw alifikow a­
nych je s t stosunkowo nieznaczna.

Pom im o pow ażnej k o n k u ren c ji fab ry k  rzemiosło 
szew skie jed n ak że  nie chyli, się ku  upadkow i. O bu­
wie fab ryczne mile każdego może zadowolić, podczas 
gdy szewc, robiąc obuw ie n a  mliarę, s ta ra  się uw zglę­
dnić w szelkie indyw idualne w ym agania kieinita. D o­
kładne dopasow anie do nogi obuw ia w ykonanego 
ręcznie, zapobiega je j  zn iekształceniu  i różnym  do­
legliwościom. O buw ie fab ryczne wogóle niie n ad a je  
się do użytku, o ile nogi zbudow ane są nienorm alnie, 
lub zini.eikisiztałcoaie.

Do tych działów  p racy  w szewstwie, k tó re  zawsze 
u trzy m ają  ch a rak te r  rzem ieślniczy i daw ać będą za­
trudn ien ie  duże j ilości rąk , trzeba  zaliczyć dział re ­
p a ra c ji obuw ia. Chociaż sam e re p a ra c je  zapew nić 
mogą znośną egzystencję, n ik t nie pop rzesta je  na tern 
i n ie  ogranicza, do tego w yłącznie swego w ykształce­
nia zawodowego. T rzeba zawsze postaw ić sobie za cel 
całkow ite opanow anie w szystkich działów  p racy  w 
danym  zawodzie i osiągnięcie poizi- m u pełnow artoś­
ciowego rzemieślnika..

O bok ukształtow an ia zręczności rąk  szewc w inien 
posiąść obszerną wiedzę w zakresie  anatom icznej 
budow y nóg oraz ich fuinkeyj p rzy  dźw iganiu i p rze­
noszeniu ciała.

Szewc „ortopedys.ta" je s t n iezbędnym  pom ocni­
kiem  lekarza . Jego rzem ieślnicze w yroby  przynoszą 
cierpiącym  ulgę, p rzy w ra ca ją  zdolność do pracy.

Nile każdy  może zostać dobrym  szewcem. P o trze­
bne je s t do. tego — prócz w ykształcen ia — zdrowie. 
Siżewc spędza cały czas p rzy  p racy  w  pozycji siedzącej, 
co pow oduje chorobę płuc (krótki oddech), w y k rz y ­
w ienie kręgosłupa i zgarbienie, to też is tn ie je  ten ­
dencja, aby n iek tó re  p rzy n a jm n ie j czynności w yko­
nyw ać w pozycji sto jącej, a  przedew szystkiiem  od 
najm łodszych la t upraw iać sporty  i tu ry sty k ę . Roz­
pow szechniony do dziś pogląd, ż.e kandydatem  na 
szew ca może być w łaśnie chłopiec słabow ity i ogra­
niczony um ysłowo, należałoby  zwalczać, ja k o  szcze­
gólnie szkodliw y dla przyszłości rzemiosła, szewskiego.

T erm inato r szewski pow inien dokładnie poiznać 
w szystkie sposoby tw orzen ia Spodów obuw ia w edług 
rodza ju  i przeznaczenia. K onieczna je s t  pirzytem 
gruntow na znajom ość zarówno, m ateria łów  p rz e ra ­
bianych  w szewstwie, a wi'ę.c przadew szystk iem  róż­
nych rodzajów  i gatunków  skóry, ja k  i narzędzi oraz 
m aszyn, k tó re  coraz częściej spo tyka się w rzem ieśl­
niczych pracow niach.

Szwec w ykw alifikow any w inien też um ieć sam o­
dzielnie uszyć „w ierzch", a p rzy n a jm n ie j dostarczyć

cholew karzow i dokładny  model, odpow iadający w ła­
ściwościom zam ówionego obuwia.

W ykszta łcen ie zawodowe szew ca nie kończy się z 
up ływ am  okresu  n au k i rzemiosła^ k tó ry  trw a  n o r­
m alnie 3 i pół lat. W ch a rak te rze  czeladnika szewc 
dale j mnisi rozszerzać i pogłębiać sw o je  w iadom o­
ści zawodowe pod w zględem  p rak tycznym  i teo re ­
tycznym .

A by zostać m istrzem  szewskim trzeba  całkow icie 
opanow ać w iedzę i isztukę szew stw a łącznie z n a j t ru d ­
nie jszym  działem  pracy , a m ianow icie w ytw arzan iem  
modeli i foirm.

W Niem czech is tn ie je  bogatia l ite ra tu ra  zawodowa 
w zakresie rzem iosła sizewskiegoi, obejm ująca dzieła 
naukow e, podręcznik i i znaczną ilość czasopism- Is t­
n ie je  też dużo szkół dokształcających  zawodowych 
o raz państw ow a szkoła szew ska w Siebęnlehm (Sak­
sonia).

T ak  więc rzem iosło szewskie w ym aga pracy , zdol­
ności i zam iłowania, a le  za to  dajie pew ność zarobku 
i możność stw orzenia sobie niezależnego bytu . Znacz­
nie je s t ła tw ie j tiu, niż w innych  zawodach, usam o­
dzielnić się, dlatego, że do u rządzen ia  pracow ni szew­
sk ie j w ystarcza bardzo m ały  k ap ita ł zakładow y.

H- J.
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